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Pieniądze p rz e s y ła ją  się bezp ła tn ie  poczta w yrosi do biura 

Expedycyi Czasu w y ra z iw sz y  na  kopercie:' P renum eracy jne  
p ie n ią d ze  '

Kraków 10 Grudnia.— Poniedziałek. Rok 1849.

[ 3 4 1 ]  OBW IESZCZENIE.
Z  powodu zaszłego zawieszenia postępowania sa­

dowego doraźnego, częścią dla braku prawnych wy­
magań, częścią dla sądowo-prawnegouwzględnienia 
następujący obwinieni o uczestnictwo w wybłnchłycli 
w miesiącu 1849 zbrojnych, buntowniczych zbiego­
wiskach w Okręgu W. Księstwa Krakowskiego, w mia- 
rę stopnia indywidualnego, mniejszego lub większego 
czynnego w nich udziału, i pojedynczych dokonanych 
buntowniczych czynów z bronią w roku i bez broni 
odnośnie do wysokiej proklamacji Jego Exc. JW . je­
nerała kawaleryi, komenderującego barona Hammer- 
sleina, z dnia 10 stycznia 1849 §<Sj 1. 4. i 6. i do 
objaśniającego też proklamacja rozporządzenia z d 
13 stycznia i 8  lutego 1849 Nro (519 i 832 , tudzież 
do artykułu 62. §§ 1. 4 . ; 6 . kodexu karnego woj­
skowego, wyrokiem sądu wojennego z d. 27. listop. 
1849 skazanemi zostali:

L udw ik  K uty low ski, rodem z Krakowa, lat 19 
czeladnik szklarski, do trzechletnich robót przy szań­
cach w lekkich kajdanach.

Franciszek W ójcik , z Krakow a, lat 21 , rzeźnik 
do sześcioletnich robót przy szańcach w lekkich kaj­
danach.

Władysław Szczygielski, z Krakowa, lat 21 , 
metr muzyki do ośmioletnich.

Jan Tusza ( Tosc/ia)  z Jaworzna, djstryktu te­
goż imienia w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, lat 
37 liczący, rolnik,.

Jan Łyssek, z My słowic w Królestwie pruskiem, 
krawiec.

M a te u s z  W ó jc i k ,  rodem ze Skalmierza, w Kró­
lestwie polskiem, lat 22 , czeladnik handlowy.

Karol B a rte l , z Krakowa, lat 3(1, trudniący się 
pisywaniem: każdy na lat trzy do robót w szańcach.

Konstanty Porębski, z Krakowa, lat 28 , pry wa­
tuj' ekonom.

S t a n i s ł a w  S t a n i s ł a w c z y k , rodem  z e  S k a lm ie rz a  
w K ró le s tw ie  p o lsk ie m ,  la t 3 8 ,  e m ig ra n t ,  r ze źn ik  
z professyi— i

Jan Szatkow ski, z Krakowa, lat 23 , aktor, każdy 
na Jat siedin do robót w szańcach, a mianowicie: To- 
sza i Porębski w lekkich, reszta w ciężkich kajda­
nach; nadto inkwizvt Jan Łyssek na wynagrodzenie 
szkody c. k. górniczemu leśnemu, Zygmuntowi Fried- 
lein w Jaworzniu w kwocie z łr. 25 m.k. Wyrokiem 
sądu wojennego na dniu 28 listopada 1849:

A ntoni S trzem eck i, rodem z Chrzanowa w W. 
Księstwie Krakowskiem, lat 26 , katolik, bezżenny, 
handlarz owoców— i

II alergan K ozłow ski, z tegoż samego miejsca, lat 
20 , katolik, bezżenny, prywatyzujący; pierwszy na 
karę śmierci przez powieszenie, drugi do robot w 
szańcach na lat dziesięć w lekkich kajdanach; nastę­
pnie mkwyizyci: J v

Marcin Łączka  inaczej Kliszcz, z Chrzanowa, lat 
30, katolik, żonaty, mularz, na sześcioletnie.

^ ^ J j n i u j ą  się
OGł.OttT.ENlA. rozprawy, odezwy w s z e l k i ^  ro d za ju .
DONIESIENIA l i te rack ie .  k s i c a r s k i e ,  h a n d lo w e ,  p r z e m y s ł o w e  

ro ln icze  itp.
UWIADOMIENIA ty c z ąc e  s ic  s p rz e d a ż y .  k u ,)Ila- Jzieriaw itp.

Za o p ła tą
od wiersza pctytcwc-o za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
M s  t y

nie fran ko w a n e  nie p rzy jm u ją  się . w yjąw szy 0j  g(.a.łycli 
lub z n a n y c h  k o re s p o n d en tó w .

( k i ł '  Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

pierwszym na dziesięcio-miesięcznjr, ostatnim zaś — 
jak niemniej Ludwikowi Kutyłów skienm ze względu 
na wiek jego jeszcze młodociany i na sprawowanie sie 
w ciągu inkwizycyi, okazujące żal, na jednorocznj* 
areszt w sztokhauzie w łańcuszkach zamieniony. — 
Wyroki te w tym sposobie ogłoszone, i wykonanie 
onychze zarządzonym zostało.

ce*‘ wojskowej sekcyi śledczej Nr. 3.
Krakow dnia 30 listopada 18491

Przegląd polityczny.
W ed ług  ostatnich wiadomości z K onstantyno­

pola , flota angielska otrzym ała rozkaz cofnięcia 
się z Dardanellów do M alty, a gabinet rosyjski 
dom aga s ię . aby Polacy, znajdujący sit1 w T u r­
c j i ,  bez różnicy "y zn a n ia  zamknięci i strzeżeni 
byli w fortecy. Niektóre dzienniki tryumfują z tvoli 
doniesień, czyniąc zarzut A n g lii, że cofa sit1, 
jak  tylko chodzi o Wydatki; w szakżeż zapomi­
nają , że ielka Brytania m ogłaby zakupie mo­
narchie, że potęga N ap0](M>na rozbiła sie o złoto 
angielskie, że skarb \ y .  Brytanii nieraz" już, od­
mienny, całego świata wypadkom, nada ł kierunek. 
Jeżeli flota angielska odp łynęła  na zime do bez­
piecznego portu, to dla (ego, że dziś w" każdym 
ra/ać wojna je s t niem ożliwą; B ałkan zasypany 
śniegiem, a zannnby go jakakolwiek arm ia prze-
)‘ulc‘ a ' J1IK °*'1 angielska stanęła pod morami 

Konstantynopolu.
Po  ośmiomiesięczneni wiezieniu, F ischhof zo sta ł 

uwolniony. W szystk ie  wiec proroctwa, które przed 
8miu miesiącami pewne dzienniki w zapale g o r­
liwości g ło s iły , s p e łz ł j  na niczóui; niemasz ża­
d n e g o  d o w o d u ,  ż a d n e g o  c ien ia  d o w o d u .  W . s z a k -  
żeż; obie strony winny sie naszem zdaniem cie­
szyć z rezu lta tu , na który z niejaką niespo- 
kojnością oczekiwano: /  jednej, że niewinność 
zosta ła  sprawiedliwie uznaną; z drugiej, że za ­
kończenie procesu nie oblekło skarżących w o - 
czach opinii taką hańbą, j a k sie w Berlinie temi 
dniami zdarzy ło .

Bank wiedeński og łosił miesięczne spraw ozda­
n ie , z którego sie- pokazuje, że w ciągu listo-

 1 e s  n a  S/jfMUIUIPlIlie.

, i K H u ź t T ' 1' * ‘eg0Ż ,,liej sc a , lat 25 liczący, katolik, b zzcnnj pisarz prywatoj' i
Franciszek Boroń także z Chrzanowa, katolik,

bezżenny, bednarz. ’ ’
Jan  bczkow ski z tegoż miasta, lat 3 0 ,  katolik,

żonaty mularz i ’ ’
Andrzej L u t ko , rodem z Libiąża wielkiego w dy­

strykcie Chrzanowskim lat 2 5 ,  katolik, bezżenny, 
p a r o b e k ;  każdy na łat dwa do robót przy szańcach, 
w lekkich k«yihui«icli? iicikoniec?

F r a n c is z e k  Owacz / e  Szczakowy, w dystrykcie
Jaworzno w W . Księstwie Krakowskiem, lat 26*, ka­
tolik, bezżenny, syn włościanina— i 

A ntoni Baran z tegoż miejsca, lat 19 liczący, 
katolik, bezżenny, syn włościanina, przez prawne* u- 
względuienie ich ilobiow olncgo stawienia się przed

wszystkie na drodze

uwiedzionj' i uaiuowiony uu  -------  ------
ścia do robót przy szańcach u ciężkich kajdanach 
złagodzony; wyrok zaś przeciw inkwizytora Stefano­
wi Bibrzyckiemu i Antoniemu Łatka, Janowi Ocz- 
kowskientu i Franciszkowi Baran, ze względu na ich 
ograniezone umysłow e pojęcie i po części z uwagi, 
że byli tylko namową do zbrodni uwiedzeń!, dwom

pada zapas gotów ki pom nożył s ję tylko 0*625,503 
z ł r . ,  chociaż rząd w cjągu tegoż samego mie­
siąca zwrócił 3 I milionów, a 7 tycJi półpięta mi­
liona z kosztów wojennych sardvńskich, w yp ła­
cone było  brzęczącą moneta.

Koniedya prusko -  niemiecka nadspodziewanie 
zbliża sie ku tragicznemu rozwiązaniu. Dnia 4go 
b. ni. p rzyby ła  naicszcip (j() jjerlina protestacya 
A ustry i przeciw związkowi ściślejszemu. Zdaje 
s ie , że już jesteśmy na początku końca; że m i- 
nisteryum pruskie w ptacach swoich ujrzało  na­
reszcie ,, granicę m ożności “ P ro testacya  te ze 
strony austryackiej popiera rozkaz , wvdanv do 
korpusu 2go , posunięcia s ję a7 do granicy sa s ­
kiej. W sz a k ż e ż , jeżeli kroki te uśmierzą nieco 
z a p a ł stronników scuslejSzeg 0 związku —  inne 
je s t pytanie, czyli A ustrya  ma prawo przeciw 
niemu protestować. A rty k u ł | j (v statutu R zeszy 
zastrzeg a  wyraźnie w ‘jzystkim państwom, prawo 
zaw ierania między sobą związków wszelkiego 
rodzaju , byleby te bezpieczeństwu R zeszy , lub 
pojedyńczych jej członków jóe zag raża ły . A z a ­
liż projekt z d. 2(>go Maju zaw iera w sobie coś 
niebezpiecznego dla R zeszy  |u|, jPj członków ? 
^resztą  jes t on zawsze Projektem , a dopiero na 

sejmie erfurtskiin ma byt Urzeczyw istniony—  na 
toż  avięc protestować pizeciwłco temu, co nieist- 
m tje . Musimy jeszcze dodać tę uw agę, iż w o - 
go nosci praw o odwoływania się A ustryi do pa­
ragrafów  statutów R zeszy, może po konstytucyi 
4go m arca wydaw ać się nieco w ątpliw em .'

» e F rancy i podatek od trunków jes t dzisiaj

przedmiotem ogólnej uwagi. N aród oddawna g 0 
budżet dochodów zmniejszyć o 

1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  f r . , które z tego ź ró d ła  do skarbu 
w pływ ają , należałoby wydatki państw a znacznie 
zaokrąglić. L ecz czyliż konserw atyści m ogą się 
zgodzie na zaprow adzenie oszczędności w roz­
chodach, czyliż mogą p rzy łożyć rękę do budże­
tu i utorować tern samem drogę socjalizm ow i ? 
/  drugiej znow strony, czyliż wsteczne stron­
nictwo ośmieli się, przy nadchodzących wyborach, 
d z ia łać  wbrew publicznej opinii, czyliż przyw ró­
ceniem podatków zechce obruszyć na siebie pro- 
wineye i zapewnie swoim przeciwnikom zwycięstwo? 
To trudne do rozw iązania dilemma, minister skarbu 
ładzi okrążyć i chwycie się zw ykłej w polityce 
r  i ancyi dwuznaczności. I*an h'ould wnosi o przo— 
dłużenie podatku na rok jeden, tymczasem szcze­
gółow a kom isya ma rozpoznać' stan spraw y i zdać 
raport, z którego sie okaże , czy podatek zmie­
nić lub całkiem  znieść należy. To sztuczne od­
roczenie kw estyi trzym ałoby gniew  publiczny w za ­
w ieszeniu, jakie zaś za  rok nastąpi rozw iązanie, 
o to dzisiejszy minister się nie troszczy.

1 rudno wyobrazić sobie zamęt, w  jakim  sp ra­
w a rzymska się znajduje. Papież nieclice pow ró­
cić do R zym u, dopóki z niego Francuzi nieu- 
s tąp ią ; lecz po cofnięciu wojsk zagranicznych 
nowa rewolueya je s t nieuchronna. Otóż drugie 
dilem m a, równie jak  i poprzednie niepodobne do 
rozw iązania. Hiszpanie już  rozpoczęli odwrót 
z Rom,i n i i : kroi iieapoblanski zaledwo xve w ła ­
s n y m  kraju m o ż e  utrzymać: sp o k o jn o .ś r  i z  A v o i -  
ska  oga łacac  się nie m yśli; szczątki armii pa _ 
ptezkiej g łośno  złorzeczą księżom i g rożą  w y­
buchem ; A ustryacy  zaś ca łego  państw a kościel­
nego należycie^ obsadzie „iem ogą. N a domiar tru­
dności skarb O jca sgo tak jes t wycieńczony, iż 
na pokrycie bieżących w ydatków, lombard m usiał 
kilkadziesiąt tysięcy pożyczyć. Ja k że  wiec w y ­
brnąć z tego po łożen ia , jak  powstrzym ać prąd 
rew oluryi, jak  napełnić publiczną szkatu łę?

W Sardynii toczy się bój uroczysty, stanów -

.sn u b ,idą w loskiegi, |ii,.f,vvs/iu. W ik tor Emanuel 
oznajmił w groźnej odezw ie, że jeśli naród raz 
jeszcze  tych samych zamianuje posłów , dalsze 
utrzymanie statutu okaże się niemożliwem. W  ohec 
takiej zapowiedzi, cóż mają czynie w yborcy ? A z a ­
liż skłonią g łow ę przed dumnem oświadczeniem 
monarchy, lub też w ytrw ają, w oporze i na g ro ź­
bę odpowiedzą groźbą ? Śm iesznością byłoby 
przew idyw ać wy padek tego starcia, dość jes t nad­
mienić, że obie strony pracują gorliw ie; m iniste- 
ryum zw ala nieprzyjaznych sobie urzędników i 
wydaje wciąż nowe okólniki, zalecając podw ład­
nym, aby usilnie się p rzykładali do zapewnienia 
rządow i zw ycięstw a. Od chęci wpływania na 
wybory do naruszenia konstytucj i, przestrzeń nie­
daleka. P rzy sz ło ść  pokaże, czy gabinet d’A zeglio  
potrafi się zatrzym ać na śliskiej drodze samowoli.

Korespondent wiedeński, dziennika In  dependance 
Bclge wielokrotnie powstawał przeciwko nam z po­
wodu kwestyi żydow skiej. W liście datowanym z W ie - 
dnia 26  listop. (a  umieszczonym w V. 355  z d. 7(,0

praw zasadniczym K onsiyu ic ji  naaanei. .1 
donosił poprzednio, Bada M. Krakowa i' ići „nran 
Czas niedozwoliły Izraelitom opuścić ich ffhettn i o- 
siedlić się na przedmieściu chrześciańskiem Strado- 
mm. Sprawa ta w nową teraz wstąpiła faze Ha.la 
Miejska uciekła się do pomocy w szeregach samychże 
Iziaelitow i znalczb się między nimi tacy, którzy bądźto
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p rze /  n f e w i a d o m o ś ć ,  bądźteż przez zepsucie poda­
w a li sa m i p ro śb y  p rzec iw  w ła s n e j  e m a n c y p a c ji , j a ­
koby p r z e c i w n e j  ich dogm atom  re lig ijn ym . Tym spo­
sobem deputacya żydowska ma do czynienia i z reak- 
oyonistami clirześciańskimi i z przesądnymi w sp ó ł­
wyznawcami.44

W  Nrze 3 3 9  t. dz. ( z  d. 3  grudnia) czytamy na­
stępujący list: 

„Br ■ - ' 
Belge

„Bruksela 3  grudnia. Do R ed a k to ra  „ tadepen dan ce  
■>lge.a W  Nrze pańskim z dnia I grudnia, czytałem

ściwych rządów, wypędzenia z Turcyi tych Polaków,  
którzy zaopatrzeni są w  paszporta lub posiadają na-  
turalizacyą innych mocaslw, jak skoro z łożone nędą 
dowody ich rewolucyjnych zabiegów p r z e c i w k o  n o ­
sy i. Uwięzienie Bema i wszystkich tych , co prze­
szli na muzułmańską w iarę ,  z obowiązkiem strzeże­
nia ich tak śc iś le ,  iżby im wszelka możność 
ków z zagranicą była odjęta, je s t  warunkiem od któ­
rego dwór petersburgski odstąpić niemoże.‘ 1 • 1 ,t‘‘łIgo dwor petersburgski odstąpi -----------
ośw iad czy ł  że tylko za przyjęciem jego  uw ag vv od­
powiedzi D yw anu , będzie w  możności przesłania jej 

dworowi. Ali basza uznawszy

organem Rady Miejskiej. Dążności jego tylko ci mogą 
nazw ać reakcyjnemi, dla których powrót do stanu 
soeyahiego na zasadzie ewangielicznćj, może się w y ­
dawać reakcyą. U Polaków idee wiary katolickiej, 
wolności i narodowości, roz łączyć  sic nicdadzą. C za s  
sp rzec iw ił  sie poprostu przyłączeniu żydów  do gminy 
politycznej. Z w r ó c i ł  on u w a g ę ,  żc  ponieważ rcligia 
żyd ow sk a , je s t  zarazem kodeksem praw cywilnych, 
dlatego w yzn aw cy  jej powinni być obcemi lo w a iz y -  
stwii^politycznemii rządzonemu odmiennemi prawami. 
Nieehodziło bynajmniej o wolność cyw ilną , wspólną  
wszystkim cudzoziemcom. Chciej pan przyjąć etc.

I.. A. H .‘

L w ó w  3  grudni. Dnia 7  grudnia 1 8 4 9  o godzi­
nie iOtej odbędzie się I tste  publiczne losowanie li­
stów zastawnych gal. stan. towarzystwa kredytowego  
w sali radnej dyrckcyi, w  gmachu imienia Osolinskich. 
Suma do losowania przeznaczona wynosi 1 2 8 ,3 0 0  
złr . m. k.

•— 5 grudnia. Od kilku dni nie dochodzą nas jiisma 
wiedeńskie , a krakowska poczta już od trzech

takowe za

dn
nie nadeszła. Śniegi wielkie zasyp ały  drogę, a po­
w ozy  pocztowe duże przebić się nie mogą; z trudno­
ścią nawet i lekkie wieśniacze podwody przybywają,  
tak że  i zwyczajne targi dla niedowozu ustały. 0 -  
slalnit 
z pod
przywlókł się w  ośin koni dopiero później. Być  
że gościeniee bardziej sic je szcze  p ogorszy ł ,  i

natural
w yd z ia ł

wiedeńskie pakiety pocztowe, przeprawiły się 
Gródka sankami do L w o w a ,  a dyliżans sam

może 
i za ­

powiadają nam, że się niepodobna spodziewać po­
rządniejszego biegu poczt, piiki tęgie mrozy nie na­
stąpią,.

J H o f / . Ó W  '£ '£  l i s t o p .  W  c i ą g u  t e g o  m i e s i ą c u  u k o n -
sty luow ał się nowy w ydzia ł'm iejsk i na mocy bezpo­
średnich wyborów. Na jednem z pierwszych posie­
dzeń w niós ł  członek w y d z ia łu ,  M ojzesz Reclicn, 
chirurg miejski, w  pięknej przemowie, propozycję  
aby na pamiątkę wielkich swobód nadanych przez \ .  
Pana ludom Austryi i na s ła ły  upominek niezawiśle  
urzędującej gminy złoczow skiej , wystawiono w  sali 
zgromadzenia gminy wizerunek Cesarza w 
nej wielkości. Jednogłośnie pow sta ł c a ły  
miejski, z okrzykiem radości przyjął jednogłośnie ten 
wniosek i polecił czterem członkom ze sw ego grona 
wykonanie .mego, oświadczając zarazem .z zachowa  
w wdzięcznej p a m i ę c i  najdostojniejszego dobroczyńcę, 
k t ó r e g o  n a j w y ż s z a  łaska  miastu naszemu tyle nada­
ł a  pomyślności, któremu w szy scy  zaprzysięgli wier­
ność niezachwianą, i że tylko pod jego  opieką i w du­
chu jego wzniosłej woli spraw ow ać będzie interesą  
miasta. (G . U.)

W ied eń  4  i 5 grud. N ow e zawikłania dyploma­
tyczne zdają się stawać na przeszkodzie ostatecznemu 
załatwieniu kwestyi tureckiej. Rossya wymaga teraz 
aby jen. Bem i w sz y sc y  Polacy którzy przeszli do 
isamizmii, nietylko oddaleni zostali od granicy i do 
żadnej nieprzypuszczeni byli s łużby, ale nadto aby ich 
osadzono w  zamknięciu i jako więżni traktowano. 
W . Porta w  odpowiedzi na to żądanie, oświadcza  
po prostu i stanowczo, że  wszystkie te osoby przez 
przyjęcie mahometańskićj wiary, nietylko przeszły  pod 
jej opiekę, ale nadto sta ły  się rzeczywiście  w y łą czn y ­
mi jej poddanymi, jej więc samej, jako niezależnemu 
mocarstwu, s łu ż y  w y łą czn e  prawo stanowienia o ich 
losie I w rzeczy samej zastosowanie się do t ego  
żadania, byłoby uwłorzcaicm politycznej samoistno- 
ści T urcyi, a z drugiej strony przez sam wzgląd na 
przepisy Koranu, w  żaden sposob usłuchaoby go 
niemogła; Porta jest więc w  swojem praw ic, t ma 
w  tern za sobą niedwuznaczne zastrzeżenia , tyle ra­
z y  wspominanego traktatu kajdardyjskiego. Nic zatem 
dziw nego, że  owa nretensya niejednemu nasuwa mnie-

niepodobne do przyjęcia, ośw iadczył to posłom hran-  
cyi i Anglii. Nota wraz z uwagami pana 'I itoll prze­
słana zosta ła  wprost do Fuad Elfendego, z polece­
niem aby ośw iad czy ł niemożność ich przyjęcia i sta­
rał s ie ,  przy wskazaniu na konieczność utrzymania 
godności i niezależności Porty, o przychylne przyję­
cie odpowiedzi w  pierwotnym jej kształcie. _ (

Chociaż odpowiedź dana Austryi, wszelkim jej ż ą ­
daniom czyniła  zadosyć , i w  całości w yk on an a , pod 
każdym względem byłaby zadawalniającą, to prze­
cież p. Stiirmer w id z ia ł  się spowodowanym oświad­
c z y ć ,  że niemoże z swej strony przywrócić zw ią z ­
ków dyplomatycznych, dopóki takowe niebędą z l l o -  
syą przywrócone; 'że zatem oświadczenia Porty przy­
jąć  nie może. Samo to wyrażenie jest  uznaniem zu­
pełnego zadośćuczynienia Austryi, a przecież doświad­
czony ów  dyplouiat wzbrania się uznać obecnego kou- 
tliktu zazałatwiony. W szakże, jeśli  Rossya ma powody  
do wyprężania swoich żądań, w  ten sposób, iżbyn ie-  
mogły być rozstrzygnięte inaczej jak  wojną, to A u -  
strya żadnych takich powodów mieć niemoże, a to 
tern mniej iż wszelkie upokorzenie albo co w iększa  
naruszenie całości Turcyi w bezpośrednich skutkach  
Austryi zagraża. Ryłby już czas aby Austrya w ł a ­
sna postępowała drogą, aby zobowiązań swoich w zg lę ­
dem llo.śsyi niepnsuwała aż do zależności, a obieca- 
uego jej w sp ó łd z ia ła n ia ,  do zupełnego zaniedbywa­
nia w łasnego  interessu.

Kto mniema ze Porta w  kwestyi w ychodźcow ? tych 
zw ła sz c z a ,  co  przeszli do islamizmu, da się przestra­
szyć  g r o ź b a m i  m o c a r s t w  północnych, lub kto mniema 
że ja Anglia opuści w  stanowczej chwili,  — ten zo­
staje''w błędzie. Porta zazdrosną jest  utrzymania 
swej powagi i samoislnosci; sułtan i ministrowie i a — 
czćj dopuszczą aby przyszło do wojny, aniżeliby mieli
d u e  s i ę  u p o k o r z y ć  w  o c z a c h  k r a j u ,  l u b  p r z e s t ą p i *  
p r z e p i s y  . s w o j e g o  w y z n a n i a .  A n g l i a ' z a ś  n i e b ę d z i t ,  u —
waza ta sprawy ze stanowiska religijnego, ale z po­
l i ty c zn eg o ,  i rola j e j  nie będzie  dw uznaczną .

Wiadomość o zmianie francuskiego minisleryuni, nie 
spraw iła  wrażenia w  Slainbule. Turcy zdają się li­
czyć na przychylność prezydenta Rzpllej. Jako do­
wód tej przychylności przytaczają następną anekdo- 
t ę ; gdy jeden z ustępujących ministrów, p. Lacrosse, 
rzekł do prezydenta: „że n"1 t y l k o  tez przywdziać  
trzeba, żeby się kompletnym s ia ł  Turkiem44 len od­
powiedział „że i t o  uczyni, g (*>' s ’ę tego okaże p o ­
trzeba/- Flota francuska ciąglf‘ j e szcze  s to iw lJr lac  
na kotwicy; p u ł k o w n i k  M a c ( | u e b l  oglądał ją z p o l e ­

cenia jenerała Aupiek. Sir
1 1 1 a  U i u i  *,j
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akowa stoi obecnie p°

Kumanii. W  tym celu ustanowiono w  rozmaitych 
miejscach wspomnionyeh żupaństw, 9  sądów dora­
źnych. Bardzo dobre wrażenie sprawiło w  Peszcie  
wypuszczenie na wolność W ła d y s ła w a  l.ukacs b. re­
daktora dwóch najradykalniej szych dzienników w ę ­
gierskich. „Marzius tizenotodike44 i ,,14 kwietnia.4, 
W  ogóle, ostatnie rozporządzenie naczelnie dowodzą­
cego, stanowiące, żc w szy scy  c i ,  którzy sic dobro­
wolnie zgłaszali  do w ła d z y  wojskowej, mają być ba­
dani z wolnej nogi, bardzo wielu osobom przywró­
ciło wolność, a tem samem pomyślny w p ły w  w y w a r­
ło  na usposobienie umysłów.

—  W ed fug prywatnych wiadomości z Serbii,  do­
tychczasowy c. k. komissarz Izydor N ikolicz , ma być 
mianowany w ice -w o jew o d ą , a b. redaktor serbskiej 
gazety P a w ło w icz  nadinspektorem zakładów  nau­
kowych.

( W iadom ości b ie żą c e j.  Jutro odbędzie się kon- 
fereneya ministeryalna u J. ( .  .Mości. Na takich kon­
ferencjach bywa zw ykle prócz ministrów, feldm. Hess  
i adjutant ces. hr. Griinne. Ban Jellaczycz miał dzi­
siaj kilkogodzinne posłuchanie u J. O. M ości,  przy 
którem byli również obecni: minister wojny i prezes  
rady.

— D yrekcja  administracyjnej statystyki w  mini- 
steryum handlu, przygotowuje wydanie etnograficznej 
karty austryackićj monarchii, w dziewięciu arkuszach.

  B y ły  sz e f  sekcyi w  radzie stanu, lir. Hartig.
ma być autorem wydanej w  tych dniach broszury p. 
t. Genesis der Revolution in Oesterreich.44

 r/ j  powodu wielkich zaspów śniegu, które znowu
przerw ały w kilku miejscach komunikacje na kolei 
żelaznej północnej, pociąg przez dwa dni nieodcho-  
dził  z Wiednia.

W ied eń  (5 i 7 grudn. Z  całych W ęgier  odzywają sie 
g ło sy  o wydanie amnestyi dla politycznych więżni. Sam 
nawet „Magyar Hirlap44 dziennik urzędowy w  dłuższym  
artykule stanowczo przemawia za ułaskawieniem. S ą ­
dzimy, że  g ło sy  te będą wkońcu usłuchane; tymcza­
sem , przyznać trzeba, że od pewnego czasu w ła ­
dze sądowe w  W ęgrzech  nierównie postępują ła g o ­
dniej. * Więzienia otwierają się zwolna; codziennie po 
kilkanaście osób bywa uwolnionych. M iędzy św ieżo

manie, iż Rosya sama pragnie aby jćj nieuczyniono 
za d o sy ć ,  i aby miała pozór do poparcia wojną sw o ­
jego mniemanego prawa.

Podane przez nas w  zesz łym  tygodniu odpowiedzi 
P o r t y  na ostatnie żądania Austryi i l lossyi w  spra­
wie wychodźców, uzyskaw szy  aprobacyą poselstw  
zachodnich, przesłane zosta ły  w  kształcie not dyplo­
matycznych panom Ti toll’ i Stiirmer. P. l i  to U zw ró­
c i ł  swoją Ali-baszy z  następnemi uwagami: „Mówiąc  
« wydaleniu polskich wychodźców, należy użyć w y ­
razu „wygnae“ który to wyraz ma być również u-  
ż y ty  W artykułach, jakie rząd prześle w tej mierze 
dziennikom kiąjowym do umieszczenia. Porta obo-

Slratlonl (bmning sam 
lustrował flotę angielską, której już  „iezastał przy 
wejściu w  Dardanellaeh , g«,sf'ł' d p,„.fdka )loka)1 0(l_ 
wiatry; takowa stoi obetnit P .. .
p łyn ę ła  w  skutku konferencyi l>- * P*
na której p ierwszy żąd a ł m 
w  tej mierze do istniejący^.. -  v
svjska zbiera się w Sebastop" '
w  Chersonie i M ikołajewie ^ ' f ' 1 kan° -

I da len i a jej, odwołując się 
cl, traktatów. — Flota ro-  

Sebastopohi. N“i warsztalach  
budują

nierskie (sza lu p y)  i okręta Iranspnr'oue. Turcy y swęj  
strony fortylikują Rustezuk i < hd  ' 1 stojący 
w  Iraku i ‘ Arabislanie, postawiony został na stopu
wojennej.

M ówią że  miasto Kutahia 
miejsce pobytu wychodźców.

-  Chociaż rocznica wstąpień';1 . "" " 41,1 mro,jego 
cesarza nieprzyniosła ani amncfl)' ' ■ P° 1 y< znycli 
w iężn i,  ani zniesienia stanu wyI9j • .®L . 0 I1.1 /Aj~  
eież niemożna powiedzieć, aby P'f‘ . . f ,  J s l*du. 
Nowy order pod nazwą orderu !"‘,l.inS  ̂  ̂ ^°*ela I. 
zosta ł w  dniu tym ustanowiony- P nl<‘1' len % dewizą  
17ribu s u n iiis , przeznaczony na wynagrodzenie w szel­
kiego rodzaju z a s łu g i ,  bez w * g ,S(lu 'ia stan lub w y ­
znanie, dzielić się l i c d z ie  na trzy klasy (kawaler, 
komandor, W . krzyż). Osobne rozporządzenie ma 
oznaczyć kształt tej ozdobyr.

(  W iadom ości z  W ęg ier)-  W dniach w ypu­
szczono na wolność matkę tvoszujha i jego dwie s io-

pi-zeznaczone jest na 

na tron młod

p r e z e s  m a  
<lni.F ś w i a d k  
n i e m i  ał.

wolniono również p e s z t e ń s ^ i e g 0  deputowanego von 
Kendelenyi i siedmiogrodzkiego ablegata Gyorffy, 
którzy obadwaj zasiadali J,el’reczyńskim sejmie. 
Buda ma bjrć zamieniona na kompletną fortecę, którą 
zasłaniać będzie siedm cytadeli na przyległych w zg ó ­
rzach w znieść  się mających- Komenda wojskowa  
w Peszcie, dla powstrzymania rabunków, morderstw

  „  . .... .. ......  i podpalnń, og łos i ła  prawo doraźne dla komitatów:
wiązana jest urzędow-nie i stanowczo zażądać od w ł a - |  peszteńskiego, grańskiego, Jazyg ii ,  Wielkiej i małej

wypuszczonymi znajdują s i ę ,  oprocz wyżej wTspo- 
mnianych, |i’. Stuller dawniejszy sekretarz Koszutha. 
hiiw rabin z Pap>r, i znany statystyk Aleksy SVnyes, 

dyarskiego sądu wojennego, który udow'o- 
[kami, ż e  w  ż a d n y m  wyroku śmierci udziału 
/  drugiej strony rząd zdaje się chcieć pozy­

skać zaufanie kraju na bardzo praktjcznej drodze, 
mianowicie przez podniesienie maleryalnego bytu. U le­
pszenie środków komunikacyjnych, szczególniej zaś 
uregulowanie łoży sk a  rzeki Gissy w  wysokim stopniu 
zajmuje uwagę rządu; wyznaczono w  tym celu sześć  
komissyj dystryktowych, które się temu przedmiotowi 
w yłączn ie  poświęcają.

X Pesztu donoszą, że  w  nieobecności barona Gclirin- 
ger który odjechał do W iednia, p. Babarczy zastę -  
puje go w  urzędowaniu. — Matka i siostry Koszutha. 
w tycii dniach wypuszczone na wolność, wybierają  
się do Wiednia, w  celu wjjednania sobie paszportów  
do Turcyi. W raz z niemi uwolniono również dzieci 
Koszutha, którym przydano opiekuna W ęgra prote­
stanckiego wyznania.

(  W iadom ości b ie żą c e j.  P rzybyły  do Tryestu pa­
rostatek E llen e  przyw iózł wiadomości ze Stambułu  
z d. 2 2 g o  z. m. wedle których żądania Austryi i Bo­
sy i w sprawie wychodźców, mają być na przyjaciel­
skiej drodze zaspokojone. Donoszą również o p r z j -  
byciit do Stambułu jen. Guyona i majora Macdonahia, 
irlandczyków, którzy w  armii węgierskiej służyli.  
Pierwszy w  przejeździć swoim przez Adryanopol 
świetnie przyjmowany był przez tamtejsze w ła d ze ,  
przydano mu orszak honorowy, z którym zw ied za ł  
wszystkie ciekawości miasta, a następnie odbył prze­
gląd wojska wszelkiej broni, uszykowanego w  kosza­
rach.

Gabinet petersburgski p r z e s ła ł  rządowi grec­
kiemu groźną protestacyą przeciwko gościnnemu po­
dejmowaniu politjroznj'ch wychodźców.

Pogłoska o częściowej zmianie obecnego mini- 
steryum, przez wstąpienie doń lir. Oolloredo W allsce  
utrzymuje się ciągle, wątpimy w szakże , aby ta zmia­
na teraz już  nastąpić miała.

— Zapew niają , że minister handlu v. Bruck będzie 
mianowany baronem i otrzyma godność tajnego radz-  
cy z tytułem ekseelencyi. Austrya w ięc  w  tein się  
odróżnia od innych państw konstytucyjnych, że  jćj 
ministrowie nie są najwyższymi w państwie urzędni­
kami. M ówią że i minister spraw wewn. dr. Bach . 
będzie uszlachconym. By łaby to restauracya dawnej 
zasady, wedle której najwyższe godności w  Austryi 
niemogą być piastowane przez prostych mieszczan.

— R eich szeitu m j zapewnia, żo stempel na dzien­
niki krajow e, nie będzie zaprowadzony. W szak że ,  
dzienniki zagraniczne nie przestaną ulegać opłacie  
stemplowej.

— Rząd nif‘ jak mówią, ustanowić na wszystkich  
stacjach telegraficznych bióra stenograficzne, w celu 
o tr z y m y w a n ia  na lej drodze nietylko depesz dyplo-
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matycznych, ale i wyciągów /. obcych gazet, tudzież 
•‘aportów giełdowych.

— Ministeryum rolnictwa wyznaczyło nagrodę 5200 
dukatów za najlepszy popularny w ykład  nauki rol­
nictwa, mający służyć za książkę podręczną w  szko­
łach agronomicznych. Dziełko to winno się* sk ładać  
z trzech części, z których i s z a  ma obejmować ogól­
ne zasady uprawy ziemi, S2ga naukę o gospodarstwie 
czyli praktyczny w ykład  o uprawie roli w  ogólności, 
3cia nakoniec szczególne gałęz ie  przemysłu rolni­
czego w pojedynczych prowincjach i obwodach. Dru­
ga część ma nadto zawierać naukę o chowie bydła 
i przerabianiu produktów na spckulacyc, a trzecia o- 
gólne przepisy o prowadzeniu zbiorowego gospodar­
stwa i rachunkowości. W  tem piśmie należy szcze­
gólniej zw racać uwagę na interesu mniejszych w ła ­
ścicieli gruntowych. Tekst oryginalny dziełka może 
być niemiecki, słowiański, węgierski lub w łosk i ,  ale 
w ostatnich przypadkach należy dołączyć przekład 
niemiecki. Wypracowanie uznane za godne nagrody 
przez wyznaczoną na ten cel komissyą, stanie się 
Własnością państwa i kosztem rządowym będzie wydane.

— Wiarogodne korespondeneye z Niemiec nie po­
zwalają już  wątpić że czterej królowie przeciwni j e ­
dności niemieckiej, zawarli z sobą przymierze za ­
czepne i odporne, przeciwko północno-niemieekiemu 
związkowi: zwołanie sejmu niemieckiego najlepiej 
Zapobieży tym separatystycznym dążnościom. Mówią 
że Saksonia ściąga (50<IO-cznv korpus nad czeską 
granicę.

— Redaktor dziennika „der Humorist" p. Saphir 
utrzymał od cesarza w darze 1 ,000  z łr .  za poemat 
napisany z okoliczności wstąpienia na tron Francisz­
ka Józefa I.

— Znany geolog p. Haidingcr mianowany został 
dyrektorem nowo ustanowionego instytutu geologiczne­
go, z tytułem c. k. radzcy sekcyjnego.

— Dzisiaj w yszedł z druku (iły zeszyt dziennika 
praw państwa.

— Ruch kuryerów ciągle bardzo ożywiony. Dzi- 
Niąj 7 go przybył p. Rettich kuryer gabinetowy z Mo­
nachium; p. Laiczeski c. r. kapitan marynarki prze­
jeżdżał w tym samym charakterze do Neapolu, an­
gielski kuryer p. W right do S tam bułu, c. k. kuryer 
liongo odjechał do Neapolu.

W i e d e ń  a  g rudnia, ( k )  Dwa w ażne w ypadki z a ję ły  w szystk ie  
OtnvsCv w W ied n iu : |iienvsxym  j e s t . w ypuszczenie na w olność b y - 
W n  deputow anego D ra  k is c h o f , cz ło w iek a  w ielce popularnego. 
^Hi'v w pierw szvoti dniach m arca tak  o k a z a ł sit* czy n n y m , k tó ry

maju w ym ow a sw oja i pow aga w s trz y m a ł p ro le ta ry a t od e.teesów',
' *i.l o—r«ss«nia republiki, k tó ry  nakoniec w październiku n iedał  »■<>- 
l-c wzi<)ść anarchii,  i miasto od rabunkn ocalił . T e raz  przekonane 
®ie o JeffO niewinności i n ieskażonym charak te rze .  W s z y sc y  dziś 
Wz różnicy wynoszą  iro i oddają mu słuszność .  Ofiarowano mu 
■*<>00 z ł r .  iii. k. za napisanie b roszu ry  o zesz łorocznych  wypadkach,* 
**ego podobno n iep rzy ją ł .  Drugi bardzo w ażny  szczegół,  j e s t  ten.

d r u g i  k o r p u s  a r m i i  au s l ry jack ić j  O trzym ał  lozkaz  w k io c z e n ia d o  
Ś ą \ o n i i .  co  o k a z u j e  s t a ł y  zam iar  naszego rządu zajęcia p rzew a­
żnego s t a n o w i s k a  w  N i e m c z e c h ,  co potwierdza w  pewnym w zg lę ­
dzie a r ty k u ł  t t a z e t y  K o t o ń s k i e j . n a d m i e n i a j ą c y  o energicznej  nocie 
A n s t r y i  do  d w o r u  B e r l i ń s k i e g o ,  p r z e c i w  z a w a r c i u  śc isłe j  konfede-
•acy i n i e m i e c k i e j .

Posłuchan ie depulacyi K rakow skich  s ta ro z a k o n n y c h , k tó re m iało
p rzesz ły  wtorek  nas tąp ić ,  odbyło się dopiero w sobotę ,  i to nie 

1 rady  ministeryalnej, tylko u ministra  Bacha. O ile wiem z p ę ­
k n ę  g o  ź r ó d ła ,  sku tek  posłuchania  n iew ypad ł  bardzo pomyślnie dja 
deputacyi. Babin Meisels n ieby ł  na  tej powtórnej  audyencyi obecnym,

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a r s z a w a  (i grudnia K uryer warszawski donosi 

Co następuje:
W  r. p o t r z y m a n o  w Piotrkowie, z powodu nie­

posiadania dowodów legitymacyjnych, kobietę nazywa­
jącą  się M arya I ru sk a , która będąc dostawioną do 
W arszawy? 1 badaną w tutejszym urzędzie policyj­
nym, .ściągBę^a na s*ebie mocne podejrzenie, iż do 
królestwa wcisnęła się bez paszportu , w zamiarze 
spełnienia oszustwa i kradzieży. W  tłumaczeniu swo- 
jem przytaczała, ze jest spowinowaconą z znakomi- 
h»mi rodzinami, ze n»a do odbioru w kraju tutejszym

b:cz pozyskane odpow iedz izw iększa ły  tylko wątpli­
wość co* do pochotlzeuia tej kobiety, I Utwierdzały 
W przekonaniu, że jes t  bardzo przebiegłą  oszustką. 
\ \  trzv miesiące po doslawiemu jej ^do W arszaw y,
Z  '  '  *  ......................

k
dnik zajmujący si 
Nkiej przypomniał sobie, iż czytał w jeancj z gazet 
W Prusiech wychodzącej, ostrzeżenie o kobiecie, kló- 
*a dopuściła się rozmaitych p r z e s t ę p s t w ,  i trudni się
b. - . * _____ nnln .„ .1 • « lin ■ UT) I /»n\rĆ»lł

przekonaniu, że jes t  b a i u z  przem ogła oszustką. 
t\ trzv miesiące po d o s t a w i e n iu  je j do W arszaw y , 
5 powodu Słabości, odesłaną została do szp ita la ; lecz 
viedy tam p ozostaw ała , włyui " czasie,  g r z e ­
jnik zajmujący się śledztwem przeciw mniemanej Bru-

ledno brzmi: ,
..Może od Iłcli lat w  Poznanskiem, Galieyi, w Niem­

czech i Relgii, uwija się Jozefa Majehrowiczowna,

która byw ała  służącą po dworach w W . K. Poznanskiem, 
a potem za różne występki odsiadywała karę po do- 

.maeh poprawy. Przybiera ona wiele nazwisk. Do 
odwiedzin swoich, o ile tylko może, dobiera domy 
zalecające się dobroczynnością j zamożne, Opowiada 
sceny rozdzierające serce, i w yw oław szy litość, zy­
skuje częstokroć hojne wspa,-c je> Jes t  lak przebie­
g ł ą ,  że gilzie liczy na bardzo wielki obłów, lam na­
wet znacznych pieniędzy przyjąć nie chce. W j c -  
dnem miejscu udała ,  że ma z śolią Pi,Ot 10 dukatów, 
a pomimo to, jak  się później pokazało , uakradła bie­
lizny. Widziano ją niedawno w W rocław iu ,  gilzie 
robiła długi pod imionami różnych pań. Tłomaczy 
się zręcznie ,  ma ułożenie dosyć pozorne, ale niekiedy 
dla okazania pańskiej dumy, mija się z delikatnością 
i wpada w grubijanstwo.- VV drugim ostrzeżeniu o- 
pisany jes t  pobyt je j w Cieplicach pod Tręezyncm, 
gdzie przebyw ała pod nazwiskiem hrabiny***, i gilzie 
u d a ła ,  że skradzioną jej została  szkatułka z pie­
niędzmi. Będący tam wówczas obywatel galicyjski, 
pożyczył je j 100  talarów, ale zaraz polem dowie­
dziawszy się z kim ma doczynienia, zażąd a ł  zwrotu 
w sposób nie grzeczny, o co rozgniewana p. hrabina, 
udała  sic z zażaleniem do władzy, oskarżając tego 
obywatela o kradziż szkatułki i o najście swego po­
mieszkania, sama zas zbiegła do Pesztu. Zamie­
szczone w rzeczonych ostrzeżeniach rysopisy, wy ka­
ły  dowodnie, że zatrzymana Pruska jes t  M ajchrowi- 
czówną, i ona też sama widząc bezskutecznym dal­
szy opór wr wyjawieniu pochodzenia, zeznaniem swem 
stwierdziła tożsamosc osoby. Obecnie gdy stan zdro­
wia je j i dziecka zezw ala ł na to, odesłaną została  
w W. k .  I ’oznańskie, celem poniesienia zasłużonej 
kary.

Do powyższych wiadomości z Hurycra w arszaw ­
skiego, możemy dodać szczegóły tyczące się tej a -  
wauturnicy, a nam wiadome. Brzcd dnia laty znaj­
dow ała się Majchrowiczówna \v Belgii, udając panią 
.Sobańską z Lkrainyy Kraków odwiedziła także pod 
nazwiskiem Dębińskiej, w • oku przeszłym znajdowa­
ł a  się w (lalicyi, jako hrabina Potocka, żo n a P a n ta -  
leona, straconego w W arszawie. Wszędzie popisy­
w a ła  się ze swym. stosunkami politycznymi, i z za­
żyłością z pierwsze..,, rodzinami; wyłudzając tym ty- 
tulem [)iciii«i(izc9 jednakże k az j^  baczniejszo oko aio- 
g ło  dostrzedz, że ton w ielkiej ,)aui, był tylko przy­
branym i że niewy p ły w a ł  z dobrego wychowania.

NIEMCY.
I le r lin  5 grud. (Protesłaaja  A ustry i). Wczoraj 

p rzybyła  tu rzeczy w iście, od tylu dni zapowiedziana 
p r o te s la c y a  A u str y i przeciw ' z w i ą z k o w i  p r u s k o —n ie — 
in ieck ieinu . J e s t  ona podobna ilo  d e p e sz y  ks. .S zw itr -  
cenberga pisanej do p. Prokeseha z d. 21  listopada, 
którą tenże doręczył ministrowi spraw  zagr. w Ber­
linie, a następnie w gazecie lipskiej powszechnej o- 
głosił.  Ministeryum naradziło się nad odpowiedzią, 
którą jutro lub pojutrze odcszle i zapewne używając 
prawa wza jemności ogłosi. S łychać  także, że w po­
dobny sposób jak  p. Brokesz, pełnomocnik rosyjski 
poufnie przed ministem spraw zagr. przeciw zw iąz­
kowi pruskiemu się oświadczył. Odpowiedziano bar­
dzo energicznie.

Sp raw a szleswieko-holsztyńska zdaje się za ła tw iać 
na drodze pokoju. W  skutek pośrednictwa Brus, któ­
re domagały się dla Szleswiku osobnego skarbu, roz­
działu d ługów  i floty, a o ile podobna niepodległo­
ści wojska szleswickiego, rząd duński ma się już  zga­
dzać, ażeby w  armii oficerowie byli sami Śzlesw i- 
ilzanic, ażeby jej z Szleswiku nigdzie w yprawiać nie 
było wolno, połączenie zas z Holsztynem o ile mo­
żności jak  najzupełniejsze dozwolonem zostało. W sze­
lako dotychczas pełnomocnik duński jeszcze  nieprzy- 
je ch a ł  i o koncesyaeh tych wiemy tylko z pryw a­
tnych dzienników.

zajścia z policy 
w y ższą  w ła d z ę , dopuszczają się tysiącznych grubi- 
jaństw i przekroczeń prawa w  s ło w ie  i w  uczynkach. 
Rząd na to wszystko patrzy okiem obojętnein. J e ­
dnego dnia na Molkenmarkt, F rankfurter iW a ssm an s-  
strasse aresztowano w  skutek tych zajść 9 8  osób 
w ed łu g  podania G a ze ty  narodow ej.

Stronnictwo demokratyczne postanowiło powtórnie 
niebrać żadnego udziału w wyborach na sejm nie­
miecki. Na wczorajszem Posiedzeniu komitetu 
„związku ludowego“ rozważano powtórnie nad tein 
pytaniem i w końcu postanowiono zw ołać  kongres 
całej pruskiej dcmokracyi. Wszelako naczelny komi­
tet uchw ałę tę skasow a ł,  uważają kw estyą udziału 
jako rozstrzygniętą, a przewidąj^c naprzód trudności 
zebrania się kongresu. Dzienniki reakcyjne cieszą się 
z sprzeczności tych uchw ał,  u l , ,zą ju ż  w niej roz­
dwojenie party i. '  W szakże obok ciągłej nielegalności 
w ład z  pruskich w  postępowaniu z związkami demo- 
kratycznemi, azaliż zwołanie kongresu może być u -  
żyteczne.

Dzisiaj ministeryum wie dobrze iż jego klęska w  pro­
cesie aldecka musiała pomnożyć szeregi oppozy- 
cyjno. dla tego więc niezaniedbuje żadnych środków

ostrożności i z ludźmi nieprzyjaznemi działa  jak  liaj- 
arbitralniej. Aby zaś uniknąć rozruchu, a w  razie 
jego wybuchnięcia tłumić go w  pierwszym zawiązku, 
zaraz po wyroku Waldecka, nakazano dokładać wszel­
kiej czujności, podwajać straże, a od nowego roku 
zwiększyć liczbę konstablów. Na wszystkich* dwor­
cach kolei żelaznej z wyjątkiem poczdamskiej, naka­
zano jak najściślejszy przegląd paszportów.

F R A N C Y A .
P a r y ż  3  grudn. ( Dzisiejsze posiedzenie prawo­

dawczego Zgrom adzenia). \ a  wniosek p. <le Mon­
t a n y  sprawozdawcy komissyi, Izba przyjęła wię­
kszością 415  głosów przeciw 104 popraw kV Wiktora 
Letranc, która stanowi, że świeżo uchwalone prawo 
naturalizacyi cudzoziemców niemoże wstecz obowią­
zywać.

Ferdynand Barrot podał projekt do praw a z ż ą ­
daniem, aby prefektura została przeniesiona z Mont- 
brisou do »Saint-Etieniie. J e n e ra ł  Grammoul domagał 
się uznania kwestyi za nagłą, a (o celem ja k n a j ś p ie -  
sznlejszego zapobieżenia postępom socj alizmu w Śaint- 
Elienue. Atoli Izba odrzuciła ten w n io sd t .

Ban Dumas przedstaw ił projekt do prawa, celem 
przeniesienia rusztujących z zeszłorocznego hudżetu 
rolnictwa i handlu 3 ,0 0 0 ,0 0 0  franków na rok bieżący. 
Zgromadzenie iiieuznajac kwestyi za nagłą, odesłało  
ją  do osobnej komissyi.

Teodor B acchce interpelować ministra spraw w ew n. 
o instrukcje udzielone przez prezydenta świeżo mia­
nowanym prefektom. Brawa strona, obawiając się za ­
pewne wyjaśnień, ja k ieb j to p y ta n ie  m o g ło  za so b ą  
pociągnąć, stanowi, że interpelacja dopiero za trzy 
miesiące może mieć miejsce.

Bean przytacza powody które skłoniły  go do przed­
łożenia Izbie wniosku z żądaniem, a b j ' art. 47^ pro­
cedury karnej nakazujący przybijać wyroki zaoczne 
do szubienicy, został zniesiony. Zgromadzenie odrzuca 
projekt z powodu, żc ministeryum podobnyż przed­
stawiło, wniosek.

( 11 i a do mości bieżącej. Coraz bardziej upowsze­
chnia sic pogłoska o bliskiem wystąpieniu pana F ou ld  
z niiuistcryum, pragnie on bowiem p r z y w r ó c ić  poda­
tek od trunków, którem u p r ezy d en t je s t  p r z e c iwnj\ 
J lówią ta k ż e , iż  wszyscy członkowie gabinetu nie­
bawem usuną sic od steru. Brzyczyną ich zajścia 
z Ludw ikiem Napoleonem ma być amnestya, którą tenże 
chce do wszystkich politycznych przestępców rozcią­
gnąć. Co do obsadzenia wakujących posad dyploma­
tycznych nic jeszcze niemożna w iedzieć pewnego — 
słychać tylko, ż e  p. de B c r s ig n j ma zostać ambasa­
do rem w  B e r lin ie , jen . F a b v ie r  w  P e te r sb u r g u , pan  de 
H aj'iieva l w  R z y m ie , a p. de M o n te s su y  w  Neapolu.

Stec/c  donosi, żc przed kilku dniami od bywała się 
wielka narada gabinetu w pałacu elizejskim. Brzed- 
miotein rozpraw była kwestya rzymska. Anglia prze­
s ł a ł a  tegoż dnia F ran c ji  n o tę , 'w  której obstaje za 
prawami ludu rzymskiego, i ż ąd a ,  aby sam w ybra ł  
sobie formę rządu, jaką za najw łaściw szą uważa. 
Oświadcza dalej gabinet Sl. Jam es ,  że gotów po­
pierać politykę w  liście prezydenta rozwiniętą, jeśli 
Francj a nie uchyli się od współdziałania w sprawne 
węgierskich wychodźców. Bodajcmy powyższą w ia­
domość, nie b ron iąc je j  wiarogodności, a to tem bar­
dziej, że wedle innych dzienników, zw rot w* polityce 
angielskiej, jes t  niewątpliwy. S ir  S tra ffo rd  Canning, 
ma być odwołany, w takim zaś razie, lord  P a lm er ­
ston wystąpiłby pewnie z ministeryum.

Na przedstawienie Ferdynanda Barrota mianował 
prezydent p. Lacoslc, nadzwyczajnym pełnomocnikiem
rządu w Lyonie i przyległych departamentach dla po­
wstrzymania szerzącego się w tej części Francyi so­
cjalizmu.

Ledru-Rolliu w y d a ł  broszurę z napisem: T rzyn a ­
sty  czerwca. W zyw a on wyborców, aby raz jeszcze  
zaprotestowali przeciw rzymskiej w jrprawie i podźwi- 
gnęli honor F rancyi,  bratobójstwem skalany.

Ban Desmousseaux deG ivre , podał w niosek, aby 
członkowie Izby, zrzekli się trzeciej części swej pen- 
syi na rok 1850.

Prezes Zgromadzenia wyprawi 9go b. m. obiad na 
100 osób. Nazajutrz pan Berger będzie podejmował 
w ratuszu 5250 biesiadników, a następnie otworzy bal 
na którj' sprosi (5,000 osób.

Bonaparte pracuje nad nową przemianą prelektow. 
Jutrzejszy M on itor  ma og łosić  listę z łożonych  z ii- 
rzedu.

Wczoraj, odbywały się w  Izbie wybory na pre­
zesów i sekretarzy wydziałów. Ani jeden członek 
lewej strony niezostał powołany do tej godności.

Dzisiaj tłum niewiast i dzieci, oczekiwał w gma­
chu policji na ułaskawionych przez prezydenta, po­
litycznych więźniów. Okropnj* był widok tych ofiar 
wojny domowej, wpół nagich, b lad jib  i xv j ( hudłyę]^

P a r y ż  4  grud. D zisiejszy M on itor  zap ew n ia , że  p0_ 
irłoski o niesnaskach, jakie się m iały x\ cisnąc do rządu, 
sa  fa łszyw e. Brczydent niepragnie zniesienia poda­
tku od trunków, ani też p. hould niezam ierza w ystą ­
pić z gabinetu. Takie je st urzędow e doniesienie je­
dnak przy nieustannej zm ienności, która o b e c n a  po­
lityka Francyi jest napiętnowana, n ie /d z iw iło b y  nas 
bynajmniej, gdyby jutro ogłoszen ie zaw arte w M on itorze
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okazało  się  fa łszyw e. Z  resztą ustąpienie prezydenta  
nienadaje jezcze  pew ności^że podatek od trunków bę­
dzie utrzymany. L ew a strona stanow czo jest tej o -  
p ła c ie  przeciw na, a legi tym iśc i, oraz w szy scy  p osło ­
w ie  wybrani przez departamenty uprawie winnej la­
torośli oddane, łą c z ą  się  w  tej kw estyi z opozycyą. 
Nawet w  szeregach* ultrakonserwatystów w idać z a -  
mięszanie i niepewność. W ielu lękliw ych członków  
lego stronictwa niechciałoby przy nadchodzących w y ­
borach zrazić opinii publicznej, która oddawna juz 
potępiła w yż  wspomniany podatek. W  takiem poło­
żeniu rzeczy, zdaje s ię , że  poprawka pana Prudhom- 
me, w nosząca o przedłużenie podatku na czas ogra­
niczony znaczną pozyska w iększość. Teraźniejsza  
bowiem Izba skw apliw ie się chw yta środków odraczają­
cych zaw ilsze kw eśtye, niepomna, że  tym sposobem  
gromadzi trudności, pod których naciskiem może m -  
nąć gmach społeczny.

(D z is ie js z e  p o sied zen ie  p raw odaw czego  / grom a­
d ze n ia ) .  f .  Huguenin przedstawia wniosek z żąda­
niem, aby Izba nakazała ściągnąć z dawnej listy cy ­
wilnej 2 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. należne skarbowi za w ycięcie  
lasów  rządowych. P. P assy p ow sta ł przeciw  w n io ­
sk o w i, dow odząc, iż niegodzi się potępiać tych, któ­
rym środki obrony s ą  odjęte. Z g r o m a d z e n i e  idąc za 
rada p. P assy uznało w i ę k s z o ś c i ą  3 7 0  głosow  prze­
c i w  165 , i ż  projekt n i e m a  być w z i ę t y  p o d  rozprawy'.

Z  porządku ' dziennego p rzyszed ł pod dyskusyą  
wniosek p. C harras, który dom agał s ię , aby naprzy- 
sz ło ść  rząd zam ieszczał w M on itorze  w yliczenie za ­
s łu g , za które krzyż legii honorowej zo sta ł nadany. 
P. Kouher przyjmuje wniosek w  imieniu rządu, pan 
Denjoy w  długiej przem owie, usiłuje w ykazać jego  
niestosow ność, co w szakże niewstrzymuje Izby od 
ośw iadczenia się za projektem.

( W iadom ości b ie żą ce ). Prokurator R zeczypospo­
litej nakazał cofnąć z handlu wydaną św ieżo  przez 
Ledru-Rollina broszurę.

M ów ią , że  prezydent postanow ił przywrócić w szy ­
stkich urzędników p o  rewolucyi lutego usuniętych, 
zamianowani w ich miejsce republikanie mają dostać 
dymisyą.

Z  przedłożonego Izbie raportu p. Etienne pokazu- 
s ię ,  że  w ydatki na rok 1841) zatwierdzone jużje  się

przez Zgom adzenie, w ynoszą 1 ,6 5 3 ,1 1 4 9 ,5 8 7 , ca ło ­
roczne przychody stanow ią tylko 1 ,4 1 1 ,7 3 2 ,0 0 7 .  
Tak w ięc licząc z żądanemi je szcze  przez rząd kre­
dytami ogólny niedobór na rok b. dochodzi summy 
3 8 9 ,6 0 0 ,3 1 5  IV.

D zisiejszy D ix  D ecem bre , organ Bonapartego, za ­
pewnia, że Francya nigdy niezezw oli na naruszenie 
granic Piemontu i Szwąjcaryi.

S ły c h a ć , że  w  A lgeryi powstanie Arabów coraz 
się rozszerza i że  dotychczas przew aga oręża jest  
na stronie krajowców.

Edward Thayer obecnie jeneralny dyrektor poczt 
ma być mianowany ambasadorem w  M adrycie.

(K J P aryż  2 grudnia. Nowo od k ry ty  spisek ro ja lis tó w , za jm uje  dziś 
w szy stk ie  um y sły . Sp isek  ten nie n a  sam ym  ty lko  o g ra n ic z y ł się 
P a ry ż u , m ia ł on m nogich zw olenników  i szerok ie  na  prow incyi ro z ­
g a łęz ien ie . l .e c z  z a b ra n a  lis ta  adheren tów  i se k ta to rów , odkryte 
p ro jek ta  i zam iary , o d d a ły  w ręce  policy i , c a łe  aż do ostatniej 
osoby sp rzysiężen ie  sic. Dzienniki ro ja lis tow sk ie  z a p rz e c z a ły  tem u 
p rzez  dni k i lk a , z rzu ca jąc  na p row okacyc policy i. D zisiaj przed 
oczyw istością  um ilk ły . R a p o rta  n ad es łan e  k u ry e re m  lub przez te­
leg ra fy , don iosły , że p rz e sz ło  400 osób w ysoko po łożonych z a a re ­
sztow ano ju ż  na p row incyi. T e le g ra fy  w P a ry ż u  od 3  i p ó ł godziny 
w piątek  (3 0  listop.} do dziś dnia n iep rzes ta ły  p rz e sy ła ć  imion i n a ­
zw isk  osób, k tó re  m aja  być zaa resz to w an e . Pew na naw et sp rz y -  
sieżonycli liczba  ju ż  się ra to w a ła  ucieczką za g ra n ic ę , z w ła sz c z a  
do Hiszpanii i Belgii.

Z innej s tro n y  policya tak że  czuw a nad know aniam i socyalistów , 
i dnia w czo ra jszeg o  około  stu  p rzyw ieziono do w ięzień w Blois, 
N evcrs i Bourges.

P ary ż  zatem  ja k  w idzic ie , a  z Paryżem  c a ła  F ra n c y a , daleka 
je s t  od używ an ia  zupełnej spokojności.

W e czw a rtek  z e s z ły , p rezyden t d a w a ł ( ja k  zazw y cza j daje co 
c z w a r te k ' w ieczór, na k tó rym  się  zn a jdow ało  dużo rep rezen tan tów  
i je n e ra łó w . N ieobecność panów Mold. T h ie rs , M ontalcm bert i B e r-  
ry e r ,  ty ch  naczelników  rn ja liz m u , b y ła  spostrzeżoną i niezm iernie 
w szy stk ich  zad z iw iła . Ci zaś  panow ie py ta jącym  n aza ju trz  kole­
gom o znajm ili, iż z p rzy czy n y  rzuconych  potw orzy  na p a rty ę  k tó -  
rćj oni p rzew o d zą , a  w ięcej je sz c z e  z p rz y c z y n y  p rześladow ań  i 
podstępów  po licy i, m usieli się w s trz y m a ć  z oznakam i przychylności 
dla p rezy d en ta  i naw et zupełn ie  się  od niego odsunąć. P rezy d en t 
z a ś  ze sw ej s tro n y  c a ły  w ieczór ten  ro z m a w ia ł z rozm aitem i oso­
bami o tym  spisku.

Pan dc P e rs ig n y  z o s ta ł  nom inow any am basadorem  w  Berlinie na 
m iejsce p. L u dre . L ecz  co do am basad  w P e tersbu rgu  i W iedniu 
inaczej sie  dzieje. J e n e ra ło w ie  Randon i C a ste lbajac  odmówili tych  
z a sz c z y tó w ; w szak że  spodziew ają s ię , że osta tn i może da się  s k ło ­
nić i przy jm ie am basadę w  P e te rsb u rg u , a  do W iedn ia  chcą  w jr-  
s ła ć  je n e ra ła  M agnan. W y b ó r je n e ra łó w  na  am basady  tak  zuaczne, 
" ‘ejest bez w agi.

’ " do p. de P ersig n y , m uszę w am  o dkryć  m a łą  in trygę  polity—
' Zllą. W iecie pew no, że P io tr B onaparte  tło m acząc  sic  przed  Izbą

,,c' eczki z A lg ieru  i o b u rza jąc  się na  sw ą  d es ty tu cy ę , z rz u -  
n  j * *9 m tryge na p. P e rs ig n y , p o w iad a jąc , że  p rezyden t je s t
po jeg o  y tacznym  w pływ em . Źe p rezyden t nic sam  przez  się

n iedzia ła , że p. P ersig n y  je s t  p lag ą  d la F ra n c y i, dla R zeczypospo­
litej i d la je j  p rezyden ta . Te s ło w a  o b ra z iły  p. de P ersig n y , k tó ry  
w liście publikowanymi ' v dziennikach p o w iad a , że jeż liby  to nie 
b y ł jeden z B onapartów , toby się  inaczej p. P e rsig n y  dopom niał i 
pom ścił sw ój honor, lecz że s łu ż ą c  ta k  w iern ie  przez la t 12cic tej 
rodzinie i je j in te re so w i, nieczujc się w  obow iązku ani m ożności 
w yzw ać go na pojedynek. Z innej s tro n y  p rezy d en t z o s ta ł  jeszcze  
mocniej ugodzonym , a  chcąc pokazać , że sam  je s t  w sile rządzen ia  
F ra n c y a , p ostanow ił usunąć od siebie p. P ersig n y , i d latego zap ro ­
ponow ał mu am basadę w  Berlinie. Nim przecież to n as tąp iło , p re ­
zydent po trafił sk ło n ić  księżnę B adeńską do nap isan ia  listu , ra d z ą ­
ce g o , aby  p rezyden t na tę  am basadę m ian o w ał jednego  z n a jw ię ­
kszych  sw ych  osobistych p rz y ja c ió ł, ja k  np. p. P e rsig n y , bo tym  
sposobem k ró l p ruski zbliży sie więcej ku F ra n c y i i te dw a naro ­
dy p ostaw ią  s ilny  opór polityce i d/.iałanioin m ocarstw  północnych. 
P ersig n y  w a h a ł  się d ługo  rzucić przybocze p rezy d en ta , zag ro żo ­
nego w ew nętrznem i k łó tn iam i, opozycyą w ię k s z o śc i, zeb ran ia  n a ­
rodow ego i nieżliczoncm i spiskam i. W szak że  naglony przez  L n -  
dw ika B onapartego, sk ło n ił  się w reszc ie  na żądan ie m inistrów , n ie - 
w iedząc bynajm niej, żc to je s t  honorow a d y s g r a c y a .

W yb o ry  na reprezen tan tów , w m iejscu tych  co zosta li skazan i 
na deporlacyą lub w ięzienie, w styczniu się ty lko  odbędą, K o n ser-  
w atorow ie w P a ry ż u  o trzy m ają  w iększość i będą w y b ran i, bo p a r -  
ty a  dem okratyczna je s t  bardzo na cząstk i ro z łam an ą  i n igdy się 
niczjednoczy w tym  w zględzie. To naw et p rzeczu w ają  rep re zen ­
tanci g ó ra le , gdyż będąc zapytani przez kom iteta  e le k c y jn a , odpo­
wiedzieli, iż się naten raz  w s trzy m ają  z p rzedstaw ien iem  k andyda­
tów , zrob ią  ty lko  w niosek now y do w yborów  i tak i z ło ż ą  w Izbie 
reprezen tan tów . Inaczej się zapew ne stan ie  na prow incyi. /d a n ie  
je s t ogólne, że w szędzie praw ie góra le  i so c j aliści zo s tan ą  w ybran i.

Przejdę te raz  do sp raw  em igracy jnych . P rześlad o w an ia  u rzędo­
we. jaw n e , u s ta ły  na Polakach, ale za to  badeńezycy, w ło ch y  i Hi­
sz p an ie , czu ją  dziś c a łą  w artość ty le  o k rzyczanej gościnności f ra n ­
cuskiej. /  P o lakam i cichaczem  dziś p rześladow ania  się odbyw ają; 
p rześladow an ia  w ie lk ie , mocno polityczne. W  tym  roku zupełn ie 
w zbroniono obchodzić rocznicę p ow stan ia  listopadow ego. VV razie  
sprzec iw ien ia  s ic ,  c a ła  zapew ne em ig racy a  P a r j s k a  zo s ta łab y  
z F ra n cy i w ypędzoną.

Poniew aż zaczą łem  mówić o tym  dniu p am ię tn y m , m uszę opisać 
sposób, w jak iśm y  go obchodzili. N a nieszczęście  bratniem u w a sz e ­
mu se rcu  w ydrę  n iem iłe  w estchnienie, /o s ta n ie c ie  z g o rsz e n i!

/w y c z a je n i  od początku p rz y ję tj  m, zw yczajem  z re s z tą  ojców n a -  
s z jc h ,  zacze liśm j’ dzień ten od w ozw ania z litow ania  i m iło sie rd z ia  
Boskiego nad nami. k o śc ió ł de 1’A ssem ption zap e łn io n y  b y ł  praw ie 
biednemi naszem i b raćm i, sio stram i i dziećm i w m undurach, k siąd z  
Hube m szą św ię tą  o d p ra w ia ł , a z czo łam i pochylonem i ku ziem i i 
z wniesionem i ku Niebu se rc e m , z pokorną na  ko lanach postaw ą, 
sta rce  lub ich dzieci, w zy w ali opieki niebios. Po m szy i odśp iew a-
n iu  o d  p o w ie t rz a ,  g ;ło tlu  itd . z a c h o w a j  n a s  P a n ie ,  k s i ^ d /  K a js ie w ic z
w sz e d ł na ambony i z a c z a ł  kazan ie  od w yrazów : P a t r c s  n o s  t r i  
p e c a v e r u n t .  Ojcowie nasi z g rz e s z y li!  *i na sam ym  w stępie 

grzech ojców  naszych przeniósł na nas i ojczyznę naszą . E m ig ra ­
c j a ,  bezbożna em ig racy a , bezbożnj' k ra j ,  m ów ił dalej, zam iast b ro ­
nienia św . relig ii, zniew ażonej w P ap ieżu , m iasto bronienia w olno­
ści w y d arte j narodom  s ła w iań sk im  przez  M adziarów ', zam iast obro- 
ny  kato licyzm u prześladow anego  w N iem czech , rzucili sie w sz e ­
reg i bezbożn jch  w łochów , dum nych m adziarów  i here ty k ó w  nie­
m ieckich. E m ig racy a  też n ieu jrzy  Polski. K raj n ieo trzym a o jczy ­
zn y ."  W y ra z y  te obudziły' " °  n a jw yższego  stopnia w zburzenie, 
k rz y  ki i h a ła sy : precz z je z u ita m i! precz  z m ó w n icy ! s tłu m iły  
zupełn ie  g ło s  kaznodziei, k rz y k i i w rzaw a  c iąg łe j n a b ie ra ły  m o- 
cj'. Jedn i pow sta li na nogi i naw et pięścioma, n iety lko  słow am i 
grozili k sięd za  kaznodzieję; d rudzy  p ad łszy  na k o lan a , zdaw ali się 
p ro testo w ać  przeciw  pierw szym - N areszcie po pó łgodzinnej, praw ie 
n a jzacię tsze j i do opisania niepodobnej k łó tn i, kilku w y ro zu m ia l- 
szych k rz y k n ę ło :  Ż y je  Bóg. Ż y je  1>olska. Niech zg iną  J e z u ic i ,  a 
my opuśćm y raz  na zaw sze  to św ię te  m iejsce, w k tó rym  jeden w y ­
rodny Polak , jeden jezu ita , śm ia ł publicznie z kazaln icy  rzucić k lą ­
tw ę na e m ig ra c je  i na c a łą  nasze  Po lskę. N areszcie  m ajor Boski 
a  zanim  w ielu innych, k rz y k n ę ło  : „N iech ż y ją  W ło c h y  1 N iech ży ją  
W ę g ry !  N iech ż y ją  N iem cy i w yszli z kośc io ła , k s ią d z  K ajsiew icz 
znieważony- m u sia ł na ty ch m iast zejść  z kaza ln icy  i kośc ió ł z o s ta ł 
zam kniętym . N a szczęście  iż n iebyło  lian cu zó w  na  tern nabożeń­
stw ie . W ie lk a  przecież liczba N iem ców , W ło ch ó w , H iszpanów , 
W ęg ró w  i M oskali naw et, a s y s to w a ła  od początku  do końca. Kogo 
tu ta j nagan iać i komu oddać spraw ied liw ość , do mnie to n ienależy. 
Potępiłbym  k aznodzie ję , alebym  też p łazem  n iep izepuścił ty m , co 
zbezcześcili św ię ty  Boga p rzybytek .

Po m szy ś w ie tej było  bardzo skrom ne posie zenie to w a rz y s tw a  
lite rack iego  polskiego pod p rczydenęyą księc ia  Czai toryskiego. T o ­
w arzy stw o  narodow e n au k , sz tu k  i rzem iosł lów nież odbyło sw e 
posiedzenie. Rozm aici członkow ie ua nićm zab ierali g ło s y — w ie­
lu o d e z jta ło  sw e prace  pod w zględem  nauk lub sz tuk  i rzem io sł— 
a n iek tórzy  z łoży li sw e d a r j ' w  k sią żk ach , k a ita c h  jeograficznych , 
m in era łach  lub innych objcktach.

W ieczorem  nieby ło  żadnego posiedzenia publicznego.
D zisiaj w  niedzielę, ksiądz  Sem eneńko po m szy ś. w stą p iw szy  na 

kazaln icę t łu m a c z j ł  uniesienie się  i n icch rześc iańsk ie  w jT ażcn ia  się 
w dzień naszej u roczystośc i k sięd za  K ajsicw icza. N a n ieszczęście 
em igranci polscy  opuścili tę  św ią ty n ię  Pana, z k tó rej w y szed ł g ło s 
p rzek lęstw a  na ojezj-znę i je j  synów .

W Ł O C H Y .

R zym  27 listop. Xatale Ceccarelli dawniej adjutant 
3go batalionu gwardyi obyw atelsk iej, dziś przyw ie­
dziony do ostatniej nędzy i rozpaczy, przybył /  pro­
śbą do komissyi kardynałów , a gdy ta odmowną u- 
dzielifa mu odpow iedź, przebił się  w  sali posłuchał- 
nej. „Dziennik R zym ski“ tw ierdzi, ze  Ceccarelli chciał 
zamordować kardynałów , lecz inne pisma żadnej ni*5 
czynią wzm ianki, niezdaje się zaś prawdopodobneną 
aby sam jeden zam ierzał się rzucić na trzech prała  
tów , nielicząc straży która ich m ogła otaczać. 

Jenerał B a ra g u a y -d  H illiers, niezbyt okazuje się 
zadowolonym z obecnego położenia kw estyi rzym­

skiej. Żąda on b ezzw łocznego powrotu papieża, na 
co kongregacya nie zezw ala . Tymczasem skarb jest 
próżny, rozjątrzenie narodu w zrasta każdodziennie, 
a dzisiejszy  slan rzeczy, tylko obce bagnety mogą 
utrzymać. Pozostawione przez kardynałów  szczątki 
w ojska narodow ego, nietają sw ego oburzenia. Dra­
goni stojący w  Viterbo, napełnili niedawno miastu 
okrzykiem: „ śm ie rć  k siężom !"  Batalion w ojska linio­
w ego w  Rzym ie, podobnież p rzyw ita ł kapłana prze­
jeżd żającego  w  papieskim powozie.

W ojsko hiszpańskie wkrótce opuści państwo ko­
ścielne. Jazda w siad ła  już na okręty w  Porto-d A n z o -  

Papież w yp raw ił czterech nowych pełnomocników' 
kardynałów : Fondi do Bolonii, Caccia do P esaro• 
Amant do Ankony i Marini do Peruzy.

T u ryn  2 9  listop. Od chwili rozwiązania Izby, ca ły  
kraj jest w  gorączce przesilenia. Dzienniki krążą 
z rąk do rąk. Gabinet słow em  i czynem pracuje nad 
w yw alczeniem  zw ycięstw a. Donieśliśmy poprzedni" 
o ministeryalnych okólnikach, g w a łcących  drogą ubo- 
czną w olność wyborów . Z jiszczają  się ju ż  pogróżki 
w  tych odezwach zam knięte: minister spraw iedliw o­
śc i, z ło ż y ł  z urzędu dwóch sędziów  pokoju obwinio­
nych o nieprzyjazne gabinetowi pojęcia. Jednak po­
mimo takich w ysileń  i antykonstytucyjnych żabiego"  
nieulega prawie w ątp liw ości, że nowe wybory ni"' 
będą przychylne dla ministeryum. Stronnictwo liberal"1 
p o z y s k a ł o  silnego sprzym ierzeńca w  dawnym mini­
s t r z e  r z y m s k i m  Terenzio M ainiani, który w całvi" 
Piemoncie wielkiej używ a w ziętości. Popiera on po­
litykę lew ego środka i wraz z panem Ricci zaw iązał 
w  tym celu komitet w yborczy w  Genui. Oprócz w ) '  
borów, drugi jeszcze wypadek zajmuje w szystk ie  n- 
m ysły . Jen era ł Chrzanowski utrzymuje, że  nie/.osta< 
uwiadomiony o rozpoczęciu kroków zaczepnych , prze' 
ciwnie zaś ów czesny minister pan Ratazzi dowodzi) 
iż na cztery dni przed wypowiedzeniem  wojny, prze­
s ła ł  Chrzanowskiemu stosow ną telegraficzną depesz"1 
Komissa w yznaczona ad  koc w yk ry ła  ju ż , że  depesz* 
doszła  do biura naczelnego wodza.

In 8 er a ty.

Walach ska ro g n iad y , ló te j m iary  z u p rz ę ż ą , jak i1 
też k ry ta  KAKIALKA je s t  za  bardzo mier", 
na  cenę do sprzedan ia . Bliższa wiadomo-*1' 

w domu p rzy  placu F ra n c iszk an ó w  N. 221 na dole. (3 )

Dwa Galary zacieżniaki z w a n e , zdolne $  
sp ła w u , p rzy  m oście Z w ie rzy '

'w/ %/ nieckim na R udaw ie b edace . M
z wolnej rek i do sprzedan ia . B liższa w iadom ość, w K rólew skiej 
B ro w arach , lub też u p. (* ronem ajera przy  ulicy K loryańsk iej |)° 

^rem f ~ —____  ( l - :* )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  10 g r u d n i a .  B anknoty 9 6 '/ , .  P ru sk i ki>' | 

ra n t  5 ‘/ ,  — Iinperyałj- ros. 34 20. Ruble sreb rn e  now e - "  
D ukaty  z ip . 20 5 .— L is ty  zas taw n e  Król. Polsk. 1 0 ty 4.
W y w ó z  z ło ta  i s re b ra  z K ró lestw a Polskiego pozwolony.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  7 g r u d n i a .  M etaliki 94. — No«'*|
p o ż jc z k a  83 '/5.— A kcye Banku w ićdcńsk. 1196. — A kcye Kolei t e‘ 
H O 1/ , .  D u k a tj 'a u s tr .  15. S reb ro  9 5/„.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d . 5  ( . r u d n i a .  B anknoty au s tr. " 2 7 , .  — P o l' j 
skie pap iery  9 6 '/ , .  — L is ty  zas taw u c  Król. Pols. 9 5 '/ j .  — AkcJ* , 
kolciżel. K ra k o .-g ó rn o -sz lą s . 6 9 '/ , .
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